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KURYER LITEWSKI
W JVdnie w  Piątek dnia 12  Marca v .s. 1 8 2 6  roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

J S a yw yiey  po tw ierdzon y cerem onia ł spotka
nia c ia ła  w Bogu spoczywającego  N a  y j a ś . m e y s z e  • 
go Cesarza  A l e x a n d r a  1, p r z e d  cerkwią P a ła c u  
Czćsm eńskiego.

W e d l e  uprzedniego naznaczenia czasu spro
wadzenia ciała w  Bogu spoczywającego N a t j a s k i e Y -  
s z e g o  C e s a r z a  z Carskiego-J>ieła do Czesmy, znay-  
dować się tam bęwzie straż naznaczona przez Zwierz
chność w o y s k o w ą . — Dwo m a dniami wprzódy przy-  
wiezione tu zostaną z Pbte isburga bogata truna i 

wóz, które się postawią w mieyscach wspaniale  
p r z y b r a n y c h —  Przed przybyciem podi óżnego or
szaku z ciałem zeszłego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  
do Carskiego - Sieła , w dniu z J N a y w y ż s z e g o  
rozkazu przeznaczonym, przywiezione zostaną z pa- 
tacu zimowego J e g o  C ł s a h s k I i . y  Mości  do Czesmen-  
skiego C e s a r s k i e  l legalija i Rossyyskie  Ordery z 
należylemi honorami, podług dawny ch przykładów,  
'V porządku opisanym,  przez osobny ceremoniał .

C e s a r s k i e  ltegali |a i  Ordery Rossyyskie t y m  
s p o s o b e m  do Czesmćnskiego Pałacu przeniesione,  
przez Wi e lk ie go  Marszałka złożone zostaną na przy
gotowanych w odztelney sali dla nich miejscach,  
przy których wyłączny de iur  trzymać będą Urzę
dnicy Komni issy i  ż a ł o b n e j ,  wedle  jey postano w le-  
nw; pr/.y drzwi..cli zaś postawiona będzie straż przez 
zwierzchność woyskową.

W  dniu przywiezienia ciała zmarłego N a y -  
J A s j m I e y s z e g o  C e s a r z a  z  Carskiego-S.eła d o  Czcsmyr, 
m nczynionemi ogłoszeniami przez Kom misy a ża
łob ną ,  zgromadzą się wcześnie do Czesmy:

Duchowieństwo,  podług rozporządzenia M e 
tropolity,  osoby, mające odbywać deźur przy c ie 
le zmarłego J N a j a ś n i g y s z e g o  C e s a r z a ,  i członkowie  
z Urzędnikami  Komni issyi  żałobney.

Zwierzchność  woyskowa przeznaczy straż wszę
dzie, gdzie tego będzie potrzeba.

Po przybyciu żałobnego karawanu z c i a ł e m N A Y -  
j a ś m e y s z i . g o  C e s a r z a  z  Carskiego-Sieła do Czesmy,  
s p o t k a  go przy" drzwiach Czestneriskiej' pa łacowey  
cerkwi ,  Duchów ieństwo, a z obu stron tychże drzwi,  
przy samem wej śc iu ,  osoby, na deźur  przeznaczo
ne, i te k t ó r e  na to otrzymają pozwolenie.

Osoby poprzedzające podróżny żałobny kara
wan we'ydą do c e r k w i ;  duchowieństwo zaś jego, 
połączy się z duchowieństwem w Czesmie będącem,  
i poprzedzać będzie trunę do cerkw i .

I waga: Dla inałey przestrzeni czesmeńskiey  
pałacowey c e r k w i  i niemożności  pomieszczenia  
wszystkich Urzędników podróżnego orszaku, część  
jego, podług rozporządzenia Wi e lk ie go  Mistrza o b 
rzędów, zaymie wyższe tego Pałacu apartamenla.

Skoro żałobny wóz stanie przy wchodzie  do 
cerkwi,  wnet Jenerał -Adjutanci  i Atfjufanci boko
wi zmarłego N a y j a ś m e y s z e g o  C e s a r z a  przystąpi 
wszy do niego,, zdeymą trunę i poprzedzani od całe 
go Duchowieństwa,  w niosą do cerkw i ,  gdzie posta
wią na przygotowanym wśród niey podnożu; czle-  
rey zas Adpitanci  bokowi  położą na trunie przy
k r y c i e — Pu czem,  Duchowieństwo odprawi pani-  
cbidę ,  po skończeniu k lórey czytaną będzie Ewan -  
gelija ś. ; osoby zaś przeznaczone lia de iur ,  weydą  
do c erkw i  i zostaną przy ciele.

W s z y s c y  Urzędnicy ,  spotykający c i a ło ,  któ

rzy dla małego obrębu c e r k w i ,  nie mogli  się w  
niey  pomieścić , udadzą się do przeznaczonych im  
W Czesmeńskim Pałacu apartamentów'.

W s z e l k i e  inne obce o s o b y ,  dla pomienioney  
przyczyny szczupłości  cerkwi,  wpuszczane do n iey  
nie będą, do czego W ielki  Marszałek stosowne u-  
czyni rozporządzenie.

i  o zabiciu zorzy, Duc howieństwo znowu w e y -  
dzie do c erkw i  , a za niein Kommissya  żałobna 
wniesie sporządzoną bogatą trunę, i w przytomno
ści Jenerał  Adjutantów i Adjutantów b o k o w y c h  
zmarłego iNa y j a ś m e y s z e g o  C e s a r z a ,  wszystkich na 
deżurze będących osób,  które pomieścić się mogą,  
i członków Komni issy i żałobney,  ciało zeszłego C e 
s a r z a  , po skropieniu no w ey  trunj' wodą ś w ięco 
ną, i po odprawieniu stosowney modl itwy,  z 'po
dróżne y truny włożone do niey zostanie; a. polem  
umieści  się znowu na przygotowanym w  c e r k w i  
podnożu.

P o dopełnieniu t ego ,  podróżna tr una ,  przez  
wyznaczonych od Wie lki ego  Marszalka U r z ę d n i 
ków  Komni issyi  żałobney,  odniesiona będzie do o-  
sobncgo na to pokoju ; zkąd, podług rozporządze
nia Koinmissyi  żałobney,  przewiezie się do Petro-  
pa -i .owskiego Soboru, gdzie przy duchowieństwie  
tegoż a-oboru bęoz.c 1 0 , bila i złożona w  mogile,  
pi  zygoto wauey na p .grzebienie ciała w  Bogu spo-  
c z y n i ą c e g o  INayj • .nij y s z e g o  C e s a r z a .

Oouby, które prócz trzymających deźur. przy 
tomne by fy przełożeniu ciaia do nowey truny,  po
wrócą do a ■ .aco, mając wolność nawet oddalenia 
sK do miasta, pod tym jednak warunkiem, iżby  
p c w r o c i ł y  do Czesmy nazajutrz w  porze przezna-  
czoney na processyą przeprowadzenia ciała zmar
łego N a j  j a s k i e  i s z e g o  C e s a r z a  z Czesmy dc stolicy.

W  lyrn dniu od nadworney Zwierzchności  
stajenuey, przed w ybiciem poranko wey zorzy, przy
słane będą do Czesmy ośm k on P i  potrzebna l icz
ba lud zi ,  z żałobnem ubraniem do p o g r z e b o w e g o  
wozu; a dla odwiezienia osób z Rega li ja m i i Orde
rami z Czesmy do mieyskiey rogatki ,  wszystkie  
te pojazdy, które użyte b y ł y  do przywiezienia ich  
z l a ł a c u  z imow ego;  oraz od w o y sk o w ey  Z u i e i z -  
chnosci  dla konwoju kawalergardowie,  którzy już 
pi erwey  do lego użyci  b y l i — Za lem i. w tymże cza
sie przybędą do Czesmy D u c h o w ie ń s t w o ,  nazna
czone od Przenayw lelebnieyszega Metropol ity,  o- 
snliy w j  znaczone do Regal iów i orderów ze swerni  
assy Steniami, Jeirerał-Adjulanci i Adjutanci boko
wi  zmarłego C e s a r z a , oraz inni U r z ę d n i c y ,  z roz
porządzenia Komniissy i  załobney,  do processyi  po
trzebne.

O godzinie siódmey z rana, wóz żałobny c ią
gniony przez 8 koni pod żałobnemi kapami, z U-  
rzędtiikami przy koniach , stosownie do przepisu  
ceremoniału,  stać będzie u drwi  cerkiewnych;  na
dworne zaś pojazdy dla Regal iów i Orderów pr zy 
słane z konwojem Kawalergardów.  znajdować się 
będą przy g łównym do Pałacu podjezdzie.

Całe zebrane duchowieństwo.  Urzędnicy ,  or
szak podróżny składający, Jenerał-Adjutanci  ł A d 
jutanci bokowi ,  oraz osoby do deźurii przeznaczo
ne, zgromadzą się do izby prz yleg ley  cerkw i ,  du
chowieństwo zaś w e jd z ie  do cerkwi  dla odpraw ie
nia panichidy  , po skończeniu którey , za ducho-  
wieriatwem Jenerał-Adjutanci  i Adjutanci  bokowi



zdjętą trunę przeniosą do wozu i na nim postawią: 
a po nakryciu ,  zacznie się kondukt żałobny w tym 
że porządku, jaki zachowany b y ł  w przewiezieniu 
'.iała w Bogu spoczywającego N a y j a s n i e y s z e g o  C e -  

i  ' r z a  z  Carskiego-Sieła do Czesmy. T ym  czasem

f i.r»eessya z Regalijami, takim porządkiem jak bjr- 
y »Viezone do Czesmy , wyydzie na w ielki gości

niec, i  oczekiwać będzie orszaku z ciałem, po k tó
rego badeyściu, zacznie się prowadzenie do miey- 
sk iey  rogatki.

G dy  stanie przy n i e y , osoby będące na de- 
żnrze w  Czesmie i Członkowie Kommissyi żałobney, 
idące za processyą do rugatki, równie jak ca ły  po
dróżny  o rszak ,  poprzedzający wóz pogrzebowy, 
zaymą sobie przeznaczone mieysca, podług cerem o
niału, przepisanego na kondukt od rogatki do R a-  
zańskiey Soborney c e r k w i ; w oyska zaś towarzy
szące processyi rozeydą się podług rozporządzenia 
Zw ierzchności woyskowey.

W y ją te k  a d on iesien ia  J e n e r a ł  a -A d p it  a n ta  
H ra b ie g o  O rło w a  D en isow a  do N a cze ln ik a C łó w n e-  
go  S z ta b u  Jego C k sa rsk iey  Mości.

1). Z  dnia, i 4 lu tego  1826 roku N . i 54 z  m ia 
s ta  T o rżk a . Żałobny kondukt ciała błogosławio- 
ney pamięci N ayjasnieyszego C e s a r z a  A l e x a n 
d r a  Igo wyszedł z miasta T w e ru  o godzinie 11 
zrana i o 5 z południa p rz y b y ł  szczęśliwie do J a m  
M ie d n o je ; i 3go zaś wyruszywszy ztamtąd o 9 go
dzinie stanął w m ieście  T orzku . O dziewięć w iorst 
od tego miasta napotkany został przez jainszczyków, 
k tórzy  ciągnęli żałobny powóz aż do miasta, gdzie 
musieli ustąpić tey posługi obywatalom. O pół 
do czw artey  z południa rozpoczęło się ceremonial
ne weyście z okazami serdeczności wszystkich w ie r 
nych  poddanych.

K.upcy i mieszczanie miasta T o rżk a  na ucz
czenie pam ięci, w Bogu spoczywającego C esarza ,  
darowali swym W’spół-obywatelom znaczną summę 
od n ich  należącą i prócz tego obowiązali się opła
cać przez czas pew ny  podatki za b iednych pode
szłego w ieku  i m ałoletnich współ-obywateli.

W szędzie  mieszkańcy wychodzący naspo lka-  
' kanie, p ragną sami ciągnąć żałobny pow óz, i w y 

syłają deputow anych z prośbą o to dwoma, lub trze
ma wprzód dniami, spotykając processyą na kola
nach i z naygłębszą pobożnością.

Dziś o godzinie 10 zrana żałobny kondukt w y 
chodzi z miasta T o rżk a  z należytą ceremoniją, w 
dalszą drogę.

2). Z  dn ia  16 lu tego  1826 roku  N . i 58 , z  
m ia s ta  W y ż s z e g o  W  otoczka.

Żałobny kondukt ciała błogosławioney pa- 
męci C esarza  A l e x a n d r a  Igo, opuściwszy dnia i 4 

I b. m. o godzienie 10 z ra n a  miasto T orżek , o 6 ley 
z południa stanął w Jam -W y d ro p u sk t i— Dpia i 5 o 9 
godzinie z rana  wyszedłszy w dalszą drogę, o pół 
do p ią tey  z południa, p rzyby ł  szczęśliwie do mia
sta Wyższego W o ło czk a  j gdzie wszedł podług 
przepisanego cerem onijału  Święta truna  umie
szczona w C erkw i Soborney pod przygotowanym 
umyślnie baldachimem, eiągle otoczona była p rz y 
wiązanym ludem, pragnącym złożyć ostatni hołd 
Błogosławionemu — Dzisia o godzinie 10 z rana, 
z zachowaniem należytego ce rem on ija łu , proces- 
sya w  dalszą wychodzi drogę.

Z jednaką i tąż samą gorliwością , mieszkań
cy dopraszają się sami wieźć żałobny powóz, zwła
szcza po m ias tach , gdzie zawsze o to poruszające 
zachodzi ubieganie się pomiędzy jamszczykami i 
obywatelam i.

3). Z  d n ia  tg  lu tego  1826 roku , JV. ■>64 , z  
m ia s ta  „ W a ld a ju .

Żałobny kondukt ciała ś. p. C e s a r z a  A l e 
x a n d r a  Igo, po wyyściu  16 dnia t. m. z miasta 
W yższego YVołoczka o godzinie 10 z rana, p rzy b y ł  
około 4 z południa na granicę gubern ii  Nowgorod- 
skiey, gdzie spotkany został ze czcią przyzwoitą; 
Przenaywielebnieyszy T w ersk i  A rcyb iskup  J o n a , 
o d p raw ił  nad popiołami Nayjaśnieyszego w Bogu 
uśpionego modlitwy, po k tórych  całey gubernii du 
chowieństwo, V ice-G ubernato r W a l te r  von K ro h ig , 
gubern ia lny  i powiatowy M arszałkowie, Obywate

le gubernii ,  urzędnicy ziemscy i k u p c y  miast: T w e 
ru  i W y ż s z e g o  W o ło c zk a , towarzyszący wciąż żało
bney  proćessyi ,  oddali ostatnie pocałowanie świętey  
trunie.  Po  czem Przewie l ebny W i k a r y  biskup sta- 
r o rusk i M o y że sz  powtórne  odprawił  modły,  a ża
łobny powóz przez gor l iw ych jainszczyków cią
gniony,  w dalszą udał się drogę, poprzedzony przez 
Nowgorodzkiego Cywi lnego Gubernatora Z e r e b -  
c o w a ,  Marszałków i Obywate li ,  oraz przeprowa
dzany od wie lkiego zgromadzenia ludu, stanął szczę
ś l iwie w  Jam Chot iłowo o 3 wńorsly oddalonein od 
granicy o 5 godzinie wieczorem.  Dnia 17 po w y y 
ściu ztamtąd,  o godzinie 9 z r a n a  przybył  na 4 tą 
z południa do Jam Jedrowo, od którego już grani
cy  jamszczycy sami ciągnęli  żałobny powóz do 
c erk w i .—  Dnia 18 processyą wyszła o godzin,e 9 
zrana i szczęśl iwie postępując, o i szey po południu  
spotkana została na grarycy Jam Zimogorya przez 
jamszczyków, którzy od tego mieysca ciągnęli  woz  
przez Jam pomieniony,  aż do granicy terry tory um 
miasta. T u  odmienil i  i ch  obywatele miasta, i tym 
sposobem kondukt  p rzyb y ł  o pół  d o l i z e c i e y  7, po
łudnia do miasta Waldaja , gdzie by ł  spotkany  
wedle  przepisanego dla miast po wia to wy ch  cere 
monijału.

Dziś o godzinie 11 z r a n a  z zachowaniem te
goż ceremonijału , processyą wr dalszą udaje się 
drogę.

4). Z  d n ia  2 1 lu tego  -1826 roku  N . i y t .
Żałobny kondukt  błogosławioney pamięci  c ia

ła C e s a r z a  A l e x a n d r a  Igo dnia 19 b. m. ogodzinię  
11 z rana wyszed ł  z miasta Waldaja,  z należytą cere-  
moniją i pr zybył  szczęśl iwie do Jam Jażełbicy,  zkąd 
Wyruszywszy dnia 20 o 8 godzinie z rana, po pomysł  
nem przeby ciu drogi, stanął na czw artą z południa w 
mieście K r e s tc y , gdzie by ł  sęotknny wedle  prze
pisanego ceremonijału. '1 egoz dnia o loleyr z r a 
na processyą w należytym porządu w dalszą w y 
chodzi drogę. W  obu tych noclegach mieszkańcy  
takoż wieź l i  sami wóz pogronowy przez cały ciąg 
należącey do nich  ziemi; z równą troskliw ością.

A  N G L  1 A
L on dyn  d . 27 lu tego.

(z G a ze ty  W  ar szew sk ie  y )
Depulacya  z L a /ico sh ire  miała d. 24 b. m. w y 

słuchanie u hrabiego L iverp o o l’, który jak s łyc hać ,  
obowiązał  się polecić b aj ko w i ,  aby dopom.ogł ta
mecznym kupcom.  Pomocy zaś proąto oil iząuu,  
odm ówił  jak dawniey lak i teraz.

W  M a n c h e s te r  ustala wie lka fabryka przędze
nia P P .  S tir lin g  i B eck to n , a z G lasgow a  donoszą, iz 
nic tak mocnó nie dotknęło tamecznego miasta, jak 
bankructwo Pana G o l d s m i t h , który miał  plac.c  
wszystkie  prawie w e x le  z A m ery k i  południowcy.

Odebrano tu drukowany układ względem za
wieszenia broni z birmanami.  Zawarty został ri. 
i 7 września w  M e a d a y  na dni bo między pod
pułkownikiem T id y  a porucznikiem okrętowym  
S m ith  z naszey s t i o n y ,  a M e n j e e  M a h a o  dwom a  
innemi kommissarzami ze strony bi inianow.  Osta
tnie l isty jenerała C am p b ell są pisane d. 19 w rze
śnia z P r o m e .  W a r u n e k ,  aby układający się peł 
nomocnicy 7. każdey strony, mieli  straż złożoną z 
iooó zhroynych ludzi, nie pochodzi wcale z nieu
fności ,  lecz z etykiety b irmańskiej  , według  kto- 
rey,  p ierwszy minister wpo dob uyc h wypadkach po
winien rniec 5oo jazdy z pałaStami 1 tyleż p iecho
ty z karabinami. ' ,

Gazety mexykaii skie pod d. i 51 stycznia za
wierają po se ls tw o ,  klórem jenerał P i e t o / in 1 ,na 
1 tegoż miesiąca powszechny kongres ^zagai . o 
G u a d a la z a r a  przywióz ł  d. 26 grudnia goniec z 
T e p e c  wiadomość o przybyciu okrętu angielskiego  
do M a z a tla n  z doniesieniem, iż twierdza Lallao^ 
zkąd prosto w y p ł y n ą ł , poddała się przez kapitu-

laC>"Listy z M o n tev id eo  pod d. 25 grudnia w y r a 
żają, iż d. 17 tegoż miesiąca przybyła tam łrega- 
ta brezyl iyska  z wypowiedzeniem w oy n y  prowin-  
cyom nad rzeką P la ta , i rozkazem ścisłego zam
knięcia B u e n o s -A y r e s  i innych portovv. biyctiac,  
iż okrętom zagranicznym pozwolono i 4 dni czasu



długich 
bank 

zastaw w

do wyp łynienia  z wzięlemi  towarami .  Staczane 
codzień utarczki  by w a ły  korzystne dla woyska 
wspoinnionych prowincyy ;  d. 27 listopada brezy-  
iiyczykowie wzięli  w niewolą jednego z oficerów 
woyska rzeczonych p r o w in c y y ,  i przyprowadzi l i  
iro do twierdzy M ontevideo. Dnia 21 listopada je
nerał  la  K a lle ja  pr zy b y ł  z 900 ludźmi  do C err i
to. i napisał do vice-hrabiego da L a g u n a ,  p ro p o 
nując ,  a lny się skłoni ł  do w ymiany zabranego w  
niewolą bra ta  jego i innych jeńców ź woyska ty ch  
prowincyy,  za rów ną  liczbę podobnież wzię tych w 
niewolą żołnierzy brezyliyskich.  Odebrał  na to 
odpowiedź, iż wszyscy jeńcy z obu st ron powinni  
bydż ogółem wymienieni.  ,

Ok rę ty  brezyl iyskie w- U ruquay  dopuści ły 
się gwałtownego czynu względem statku parowe-  
iro w D ru id , należącego do Dana R o b ertso n , k t o .y  

13 pod banderą  kra ju swego i za paszportem sprawu-  
i i  jącego interessa angielskie , p łynął  do A rro yo  de 

China. Zapędzi ły go na piasek, przet rząsały,  bę
dących  na nim ludzi zaprow adziły do dow ódcy swe- 
20, a nakoniec zrządziwszy wielką  szkodę,  puści 
ły  w dalszą żeglugę.

(z K orrespondenta W arszaw skiego).
K r ó l  jest chory .
P. W h itm o re  odłożył do d. i 5 kwietnia  za

powiedziany w niosek przeciw prawom zbożowym.
Bi l  P .H u n ie ,  k tóry  żądał, aby banki  na w y 

dawane przez siebie papiery  zastaw dały , odrzu
cony został większością 120 głosów przeciw 9. P o 
dobnież odrzucono p r o j e k t ,  podług którego ban- 
kierowie wydane papiery  w  pewnym przeciągu 
czasu na gotowiznę zamieniać mieli.  Po d i " " ’" 1, 

pĄ układach z minist rami , postanowił nakoniec 
Anglii pożyczyć 4 miliony iunt .  szt. na zasl 
towarach.

W  Maiden Lane wyleciała w powiet rze fa
b ryka gazu. Wslrząśn ieuie  podobne było do t rzę
sienia ziemie W i e l e  gmachów spłonęło , n ik t  je- 

|  dnak życia nie ut raci ł.
Donoszą z Moate w l r landy i :  tuleysza okoli- 

ea jest teraz g łównem mieyscein niespokoynych 
ludzi. Nie ma dnia, ani nocy, aby jakiego gwałtu  
nie popełnil i .  N iedaw no  banda ich  wpadła  do do
mu Pana I lo m a n n , a gdy jey właściciel  d rz w i  o- 
tworzyć się wzbraniał ,  zagroziła podpaleniem.  P.  
H o m a n n  w puścił  ją. uzyskawszy od niey przyrze
czenie, iz mu nic złego nie wyrządzi ;  lecz rozboy- 
nicy nie dot rzymali  przyrzeczenia,  pokaleczyli go 
niebezpiecznie i żądali , aby dzierżawcom svyoim 
dziesięcinę odstąpił.  Tuteyszy magist rat  wspólnie 
z nayznakomitszemi mieszkańcami miasta posłał  do 
Lorda  Namiestnika memoryał ,  w k tó rym  wys tawi
wszy mu niebezpieczne położenie kraju,  o spieszną 
pomoc usilnie go uprasza , albowiem bez pomocy 
woyskowey, nierównie okropnieyszych obawia się 
napaści. . __________

(z g a ze ty  P ru sk iey  Stanu).
W  sobotę była  rada  gabinetowa u hrabiego 

L iv e rp o o l, k tó ry  z przyczyny słabości zdrowia z 
ddmu nie wychodzi ł.  Goniec królewski  M oore  
pr zybył  wczora z depeszami od posła naszego w 

™ W ie d n iu , do ministeryum stosunków zewnętrznych.  
W  niedzielę była  rada gabinetowa w  minis teryum 
stosunków zewnętrznych i t rwa ła  od 2 do 4 godzi
ny. Joński  goniec C ontin i pr zyby ł  wczora z 
M u lo n y  z depeszami od P.  P .  A d a m  do mjniste- 

| r y u m  osad. H ra b ia  H a rro w b y  , P P .  C anning  i 
flobinson, naradzali  się wczora długo z H ra b ią  L i 
verpool w domu jego. Dzisia rano przybiegł  go
niec królewski  H u n te r  z dępeśzami od Lord a  G ran- 
tri/le w P a r y ż u ,  do minis teryum stosunków zewnę
t rznych.  Z N ow ego- L o r  ku  ot rzymaliśmy dzisia ga
zety dochodzące do dnia 9 b. m. ; zawierają one 
dwie ważne wiadomości,  że twierdza Callao po d
dała się, i że pat ryoci  weszli do M o n te-V id eo . W  
styczniu oczekiwano w  R a g o ta  pow ro tu  B o liw a ra  
z B eru .

Podług wiadomości  z Sincapore  , wie lu  na 
czelników pobrzeża zachodniego w y£p Celebes, pod
dało się, uiderlandczykom , przeciwnie górnicy na

w yspie B o rn eo  popiera ją uporczyw ie rozpoczętą z 
nimiż walkę. Z J a w y  p rzybyło do M a n p a w y  ao0 
ludzi dla dania dzielnieyszey obrony tw ierdzy .

F  R  A N C Y A. 
fP a ry ż  d. 1 m arca.

(z K orrespondenta W arszaw skiego .) _ »
'  E x afcb a  cypryyski przybył tu  przed kilku

dniami z BruxeUi. Jes t  to  bardzo p iękny  m ęż
czyzna, jego p o r t re t  w kró tce  będzie litografowany.

Sławny kom pozytor m u zy czn y  a M aria W e 
ber, bawi od niejakiego czasu w Paryżu , zkąd nie-, 
baw nie do Londynu pojedzie.

Rozchodzą się tu  wieści o zaburzeniach w  
M adrycie,  w skutku  k tó ry ch  Xiąże In fa n ta d o , u- 
rząd  pierwszego m inis tra  postradał.

T u teysze  więzienie p re fek tu ry  Paryzk iey ,
i więzienie la F o rce  zw ane, t a k  są zapełnione, że 
musiano i3o w ięź n ió w , dla braku  m ie y s c a , dc 
B ice tre  odprowadzić. ^

Dnia i 5 z. m. podłoiono ogień w tea trze  l u -  
lońskim; azćtęściem że wcześnie go odkryto , i w 
pierw szem  roznieceniu p rzy tłum iono . S p raw cy  
niewiadomi.

L is ty  z Archipelagu datow ane 21 stycznia 
piszą, że G recy  niezdobyli T rypolizzy, i Koloko- 
troni wrócić do Napoli zmuszony został. M auro - 
cordato  jest w H y d r ie .  Missolunga zam knię ta  
jest od lądu i od morza. . , ,

K ażda z gazet paryzkich umieściła swoje zda
nie o wystaw ieniu  Spontyn iego  opery  Olimpia. 
Udzielamy z jedney następujący w tey  m ierze a r 
tykuł:  L itan ia  dzisieyszego ałfiszu była  długa,
w ystaw a nit była kró tka . Z tć rn  wszystkiem  ^na- 
leży' bydź h is torykow i ile możności k ró tk im . J1®" 
a l r  był dosyć napełniony, ale mógł bydź pełniey- 
szym; saroey ty lko  fmansowości n ie  stało się za- 
dosyć. Mieliśmy w ystaw y  tego rodzaju ; k tó re  
00,000 fr. przynosiły. P rzychód w y s taw y ,  o któ- 
rey  m ó w im y ,  doszedł ty lko  połowy tey_ summy.
Jeśli żyw e i jednogłośne oklaski, jeśli n iew ą tp l i 
we w y ra zy  szezerego żalu, jeśli w ien iec  przez 
ręce T a im y  na głowie Pani B ranchu  położony, 
pocieszającem w ynagrodzeniem  dla beneiisantki 
bydź mogą, w tak im  raz ie ,  nie było  bez w ą tp ie 
nia w ystaw y , k tó raby  nad tę ,  zyskow nieyszą  była.
Ale na nieszczęście, dochod taki nie ma obiegu na 
naszych targach , ani na naszey giełdzie etc.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
N a sessyi d. 1 b- m. wszyscy członkow ie I- 

zby byli we w łaściw ym  ubiorze i licznie się zgro
madzili. M nóstwo ciekaw ych ludzi stało przede- 
drzwiam i. W  śrcdku sali było podwyższone miey- 
sce z kilku schodami, przeznaczone dla Pana Cor
don, odpowiedzialnego w ydaw cy  D zien n ika  h a n 
dlowego, i Pana B orthe , A d w o k a ta  jego. P rezes  
ra d y  M in is t ró w , M inistrow ie  sprawiedliw ości i 
sp raw  w ew nętrznych , zasiedli krzesła swoje. Z a 
częły się obrady o wpół do 2giey po południu.
Po przeczytaniu  protokółu  poprzedzającey sessyi, 
oświadczył Prezes, i i  w skutku  postanowienia I -  
*by, odpowiedzialny w ydaw ca D zien n ika  h and lo 
wego  został w ezw any  do stawienia się przed k r a t 
kami. G dy go w prowadzono, i gdy adw okat skoń
czył obronę jego, P rezes  p rzy toczy ł  i7Sty a r ty 
kuł p raw a  z d. 17 maja 1819, według którego pi
sarz obrażający Izbę podpada karze więzienia od 
jednego miesiąca do 5 la t ,  i p ien ię iney  od 100 do 
5ooo franków. Podał potem P rezes  nayp ie rw ey  
do kreskowania zapytanie  : czyli odpowiedzialny 
w ydaw ca D zien n ika  handlow ego  obraził Izb ę?  
Członków obecnych było 54g , a że znaydowało 
się 3 M in is t ró w ,  Panowie zaś P errier  i H u m a n  
nie dali k r e s k i , pozostało więc 544 głosujących. 
T y m  razem białe gałki miały oznaczać winnego.
W  u rn ach  znalazło się 342 gałek; z ty ch  215 by- 
ło białych, a 129 czarnych . Ogłosił w ięc Prezes, ajg 
iż wspomnicny w ydaw ca zawinił obrażeniem 1- 
zby. Drugie zapytanie było t a k i e : czyli m in i-  | | j |  
m u m  k a ry  ustanow ioney p r a w e m , ma bydź za- Jfijj 
stosowane do oskarżonego ? Z e  zaś zaos trzę- ijfe 
nie k a ry  w przypadku powtórnego w ykroczen ia ,  p |  
w tenczas  ty lko m a  mieysce, k iedy oskarżony zo- |j |j



s 'a ł  skazanym na jednoroczne więzienie,  przeto 
P a n  U f de de N cuvil le  , zabrawszy głos ośw iad
czył się za m in im u m  kary.  Poparto ten  wniosek, 
i oskarżony większością 188 kresek przeciwko 
i 5 i  (bo tylko 339 członków głosowało), został ska
zany na m in im u m  kary,  to jest, na jednomiesięczne 
więzienie 1 Zapłacenie 100 franków kary  pieniężnej .

(z G azety P rusk i ey  Stanu).
Król ,  1J> Ifin 1 Delfinowa odprawili  zawczo- 

ra  s tacye  Jubileuszowe, w kapl icy  zamko w ej , ,  w 
kośii  łach ś. Sulpicyusza, t. Tomasza  z A kw inu  
1 S..  G trm a in  des Pres.

Do dalszego rozkazu policya zabroniła polo
wać w całym obwodzie prefek tu ry  paryzkiey.

Onegday odbyło się p ierwsze  zgromadzenie 
d u c h o w n e j  Kcmmissyi  do urządzenia Sorbony.

N i e m c y :
Od brzegów M enu  4 marca.

(z G azety  W arszawskiey).^
Ostatn i  dzień lutego przeszedł szczę-Uiwie we 

Frankfurcie', każdy bowiem z kupców j bankierów 
tameczny < h  uiścił się w przypadających tego dnia 
wyp ła ta ih .  Pewny znakomity bankier wyzaan ia  
Moyteszowego,  k tóremu z Lo ndy nu  w róciło prze
kazanych wfXtow za 800,000 funtów szAerl, czyni 
zadosyć wszystkim swoim zobowiązaniom;  lecz z 
ogromnego bogactwa pozostało mu jeszcze tylko 
200,000 z ło tych ryńskich.  Z  różnych s t ron ofia
row ano  pomoc pieniąż ią tem u powszechnie szaco
wanemu bankierowi ,  lecz się wymów ił  ©d |ey przy
jęcia. Inny bankier ,  także Izraeli ta , k tó ry  n a j 
w ięc e j  papierów posiada, u t rz ym a ł  się przedająo 
ich za półtora miliona złotych ryńskich.  Dawne 
wielkie domy,  jako to Rothschild , i inne rnniey- 
s te,  n iezachwia ły  się w t ry  krytyczności .  Król  
Jroć Saski dał  200.000 talarów na wsparcie ku
pców w Lipsku.  Massa upadłego tam bankiera 
Reichenbach  polepSty s ię ,  gdyż cena papierów 
skar bow ych  idzie nieco w górę. W  N a u m b u rg u  
zbankru tow a ło  niedawno 3 kupców i bankierów.

Dnia  27 z. tn. wywieziono z M onachium  ser* 
Ce zmarłego Króla M a x y m ’liana  dc A lt-O ettingen.  
T e r aźn ie j s z y  M onar cha bawarski  L u d w ik  kazał 
na u«zce dać napis następujący:  N a j le p s z e  ser
e t  K  óla M a x y n v l ia n a  I.

Słychać iż Kró lowa bawarska  wdowa wy-  
jed/ie na początku m arca  z W ied n ia  na  p o w ró t  
do M o n a ch iu m .   _________

P  R U 8 1 Y.
B erlin  9. Marca.

( z  Gazety W a rsza w sk iey ) .
Królewsko - s jski  Jenerał  Major i n ad z w y 

c z a j n y  Poseł  przy dworze  Osarsko-Rossyyskitn ,  
Baron M inkw itz ,  wyjechał  ztąd do Drezna.

Jenerał  Porucznik i Jenerał  Adjutan t  N O -  
sarea Jmci  Rossyyskiego, Baron  Jornini, wyjechał  
z t ąd  do Petersburga.

W ł o c h y .
Od g ra n ic  włoskich dnia  24 lutego.

(z G azety  W arszaw skiey .)
K o r w e t a  Tritone  zawiozła Konsulów i Vice- 

Konsulow Sardvński rh  do A lex a n d ry i  w Egipcie,  
Kairu ,  Cypru.  Bayrutl i ,  Larnaca,  Bodi ,  S m y r n y  
1 S a l o n i k i .  Handel  sardyński  może sobie z tąd o- 
biecywać zupełną i t r w a łą  pewność.

Flotyl la aust ryacka uzbrojona w n e n e c y i , a -  
szeknje na powrót" z W ied n ia  Margrabiego Pou- 
lucci mającego nią dowodź ć .  a potem uda się 
na Archipelag  dla poskromienia korsarzy greckich.  
Słychać iż wspomniony Margrabia popłynie nay-  
p ierwey do Napoli di R om an ia ,  1 uczy ni mocne 
prz ełóż 'n ie  tamecznemu rządowi ,  a potem zaraz 
uzyie przyzwoi tych środków dla powściągnienia 
rozbojów m r r s k u h .

Pozwolono drukować. A  polecenia J W  
A n rzey  Sucharsk i

Środkowrem mieyscem t rzęsienia ziemi d. 1 
b. m. w p rowmcyi  neapolitańskiey B asil ica ta  był 
obwód Potrnza.  Miasto 'T.ta doznało naywiększey 
szkody. W  innvch obwodach rzeczoney prowin-  
cyi M a tera , M e lf i  i L a g o n e g ro , t rzęsienie ziemi 
było lekkie i nieszkodliwe. Późoiey dało się t a 
kże uczuć w obwodach Campugna, Sala  i P r i n 
cipals Citeriore. W  gminie Sala  uszkodziło kil 
ka domów; dwa dawne domy obaliły się, i ogro
mne kaw ały  skał spadły z gór na doliny. W i n 
nych  okolicach tego obwedu szkoda była jeszcze 
większą.  W  gminach S. Arsenio  i A ten a  obali
ło się kilka domów,  i kilku ludzi życie ut rac iło.  
W  Ka labry i  t rzęsienie ziemi ledwo się dało spo- 
s t rzedz.

R o z m a i t e  W  i a d o m o ś c i . ,
— Xiążę  Gaety, były minister  skarbu,  i tera-  

żnieyszy d y re k to r  b a n k u , dał  swoje pamiętniki  
do druku.  W y y d ą  one w przyszłym miesiącu.

— Moni to r  f r a n c u s k i  udziela in teressujące  
wyją tk i  z rapo r t u  prefekta depar tam en tu  Sekw a
n y  , k t ó ry  podał radzie municypalney w P a ryżu ,  
w czasie prz< łożenia budżetu z r.  zeszł. Roczna 
konsumpcja P a r y ż a  podaija jest w ty m  rapc-c ie  
w nas tępującey ilości: wyszło za 38 m l. fran. 
ch leba ,  za 5o mil. w i n a ,  wódki z a 8 ir.il. , o- 
c t u  za mi l ion ,  mięsa za 4 o mil , ptri- iwa i zwie
rz yny  za 6 mi l . ,  r yb  za 5oo 000, masł.t a 7 mil., 
jay za 4 m i l . , sera za i , 5oo 000 mleka za 8 mil:, 
łoju za 5 mil. , skór za 6 .nil , woiku za 1 óoo.ooo, 
ol iwy za 9 mil . jabłeczniku i piwa za 3 mil. ,  
siana za 3,5oo,ooo , słomy za 3,5oo.oo>>, owsa za 
6,000,000 , d rz ew a  opałowego za 15 , mil. , dr ze 
wa do bud -wli za 4 ,5oo 000 , węgli za 7 5oo 000, 
co czyni  w ogóle 226 mil: ł r ; z. płodów p rz em y
s łowych  dostarezaią rocznie: sukna za io mi l . ,  
p łó tna ,  batys tu i t  d. za i 3 mi l . ,  towaró w je
dw abn ych  za 3 mil., t ow aru  krótkiego za 5 mil:, 
fu t ra  za nul jon,  papieru za 4 m i l . , ser l i  za za 2 
mi l . ,  węgli kamienny oh za 2 m l . ,  c e g ł y ,  k a 
mieni na budowle,  dachówki  szyfrowych za q 
m i l . ,  mydła za 7 mi l . ;  w ogóle za 4g mil. fr. 
płodu przemysłu,  oprócz tego d ' s t3 rc za |ą  P a ry żo 
wi morżem:  za 4 mil. ryb  rń o r ik ich , za 4 mil. 
s o l i , za 3 nul. t o w ar ó w  obcych , za 4 mil.  f a r 
b y ,  za 2 mil. po tażu ,  za 3 mil. miedzi ,  cyny i 
ołowiu , za 10 mil. rozmai tych tow arów  korzen
nych , za 10 mi!. k a w v , za 27 mil. cuk ru  , co 
czyni v» cgółe 65 mil. fr. p o d u g  powyższego w y 
rachowania  konsumuje P a r j z  płodu ziemskiego,  
pr/.emysłu , t o w a r ó w ,  kolonjalnych i t  d: za 34o 
mil. ft an. rocznie.  —

K u r s  S a n  k t p e t e r s b u r s  h i .
D n ia  2 marca .

. , (na 65 dni ........................... 45£
Anis lerdamj__ 3 mie, ;%ce
, T , I - , - 63 dni .......................... —
Ham m r g  | _  5 mjes,^c e .......................g |  r
Londyn — 3 m i e s i ą c e ...................... 9 s*»:9
p o  I — 70 dni .................................—

31 ^ j — 5 m i e s i ą c e ........................  97:973:98
M o n e ta  l lo s s jy s k a  i cudzoziemska

Duka t  hol. n o w y .............................................t i r .  80 k.
— —* — s i a r y ........................... -> • • —
Piast ry twarde  liiszp.....................................—
Jefi  i n k i ........................................................—
Rubel  z ł o t e m .............................................3 r.  8 7 ^ .
  __ srebrem . . . . . . . . .  5 r. 70 k.

P a p e r v  kom m issy i  um orzen ia  długów.
-6* nssyg.  ............................ i o 5
6jj brzęczącą m o n e t ą ...................... —
5g t a k o ż .............................................“»

Kurs  wileński na a^sygnaty od dnia 9 m a r 
ca : rub. sreb. 3 rub. 72 k op . ,  czerw,  złoty no
w y  r. 11, k. qo; imperys ł  87 20 rub kop._________

. Litewskiego W ojennego (Gubernatora 
R ze c zy w is ty  R adca  S tanu  i Kawaler.

fi> D rukarni R e d a k c ji.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5 i.
W ilno dnia 12 marca v. t. 4826 Roku.

1. Z rozporządzenia PoloweyProwiantskiey 
Kommissyi oddzielnego korpusu litewskiego, 
zamierzono: na pomieszczenie Grodzieńskiego 
P r o  wiantskiego magazynu, przebudować muro
wany browar do W.  Jakuba Rumela należący, 
w Guberskim mieście Grodnie nad rzeką Nie
mnem zbudowany ; na jakowy przedmiot w y
liczono smielą rubli srebrem 9,800 kop. 68. 
Na wzujcie takowego przebudowania w Izbie 
Skarbowey Grodzienskiey odbywać się mają 
targi w terminach: 38, 29 i ostateczny 5 o kwie
tnia t. r. Życzący przyjąć na siebie takowe 
przebudowanie, raczą przybydź do Grodna 1. 
d;>siat«*cznemi kaucyam i , na wyraź ne termi- 
na. Grodno dnia 9 marca 1826 roku.

Cvwdny Grodzieński Gubernator  i K a 
waler  M. Bobiatyński.

Z Rozkazu JEG O  IM P E R A T O R S K IL Y
MOSCl.

Wypis * Xiąg Ziem. Powiatu Owruckiego.
Roku 1826 miesiąca januaryi 12 dnia 

Przed antami Z iem  Ptu  Owruckiego,  przede 
inną f taymundem Teleaynskim Regentem przy
sięgłym akt tychże ,  stawając osobiście W .  A- 
dam Gmewczynski były Asiesor mozyr. Niższe
go Sądu, te na Remstlifast W .  Alexandra H o r ■ 
wata byłego Chor. Powiatu Rzeczyckiego i je
go Plenipotenta Romana Wierzbickiego , dnia 
i 4 nove nbra i 8 i 5 roku. przeciwko W W .  Ja
kubowi Kozłowskiemu obywatelowi guber. wol. 
Powiatu  Owr.  i stawającemu zaniesiony 1 przez 
K-uryjera Litewskiego ogłoszony, następną swym 
i W. Jukóba Kozłowskiego imieniem czyni Re- 
manifestacyą , Obżałowani Horwat  z W ierz
bickim Remanifestem obwieścili powszechność, 
że Kontraktem dnia s 3 septembra 1821 roku 
przyznanym, za przeustąpieuie Dóbr Kazion- 
nych minskiey G u b e rm i ,  w Rzeczy^kim P o 
wiecie leżących , Mu hoiedy zwanych int raty 
3 443, rubli srebr. kopiejek 75, za długi wło
ścian rubli srebr. 2,381 kopiejek 43 , i za mły
ny rubli srsbr. i 3 i kopiejek a 5, a razem r u 
bli srebr. 5 ,856, kopiejek 43, obżałowany H o r 
w at zipłacić obowiązał się; przed zawarciem 
Kontraktu  rubli srebr. 1,000 zal iczył ,  na r u 
bli srebr 4 ,856 , ko >iejek 43, Plenipotent Wierz 
bicki przyznał oblig z warunkiem stwierdzenia 
ouego przez obżałowanego H,orwata, że obża
łowany Horwat  oblig zatwierdzając, niby za 
zgodą żalącego się Kozłowskiego od wypłaty 
długu wyłamał s ię .  pisząc słowa, ,  o opłaco
nych rubli srebr g3 5, w drugim terminie r u 
bli srebr. 909 „ Ze mińska Skarbowa Izba dłu
gu włościańskiego rubli srebr. 77 przyareszto-  
wała do odkrycia zaboru ziemi, i dl* tego ob
żałowany rubli srebrnych 2,281, nieobowiąza- 
ny pfkcić, a resztę rubli srebr. 884 kopiejek 
8 i puł bez procentu zapłtsi,  że żalący się K o 
złowski z s tawającym silą się zaćmić obżałowa- 
nego prawdy,  a źe obligowe adnotacye w a- 
ktach nie s ą ,  dla tego żalący się Gniewczyn- 
ski dnia 9 nowembra manifestem całą obligo
wą summę (za potrąceniem tylko wypłatow) 
odebrać zamierzył, wreśrie źe oblig zgubił to 
Sądowi nie śmiało objawił i t. d . Nato po

prawdzie odpowiada się, Żalący się Kozłowski 
obźałowanenm Horwatowi dóbr Muchoid, nie- 
przeustąpiłby, gdyby wiedział,  dlaczego obża
łowany pragnął tego majątku , i źe dla chęci 
bogactw mfe tylko słowo łamać, lecz i w brew 
prawu Ste tu tu  litt. rozdziału 7 ar tykułu 7 przy
znany oblig pomawiać będzie, obżałowany H o r 
wat  z plenipotentem Wierzbickim sczęshwi , 
gdzie żalącego się straty spotykały tam biorąc 
korzyście, zyski policzać pragną, w tem zamia
rze od skarbowego majątku Muchojed obźało- 
wany Horwat dawno zajęte trzymając lasy ,
0 te miał dzieło, które gdy już na zgubny szcze
bel padało, (jak dziś odkryło się) obżałowany 
łlorwAt dysponencyi zażądał , ażeby stłumić 
muchoidawską gromadę i używalnością przy po
siadaniu kaziennych lasów umocnić się, w t e m  
celu Pleiiipotent Wierzbicki z dóbr bez ziemi
1 lasów, okazując s t ra ty ,  odstąpienia Mucho- 
ied prosi ł ,  żalący się sam liczył swe szkody,  
a przy starości rad pokoju, obżałowanemu H o r 
watowi muchoidowską dysponencyą przeustąpił,  
pod warunkami wypłacenia int raty długów wło
ściańskich ; obżałowany Wierzbicki przyjął to 
radośnie, a z prędkością, przy skromnym uk ła 
dzie , przed spisaniem kontraktu  rubli srebr.
1.000 wyliczy wszy, dnia 23 septembra 1821 ro
ku,  na Dysponencyą Muchojed sobie kontrakt , 
żalącemu się oblig na rubli srebr. 4,856 przed 
aktami mozyrskiemi przyznał, był w kontrakcie 
warunek ażeby sam obżałł. Horwat oblig za 
twierdził , lecz obżałowany H orw at  w  Rem a-  
nifeście mówiąc,  że na obligu pisząc jakby za 
zgodą żalącego się Kozłowskiego summę ska- 
ssował ; tem obraża p r a w d ę , żalący się K o 
złowski przed wzięciem jeszcze obligu, jak wi
dział się zH orw a tem ,  dotąd nigdy razem z so
bą nie byli , i osobiście nic nie czynil i ; i ża
lący się Kozłowski o jakowychsci nadpisach kie
dy, jak i przez kogo , na obligu pisanych, nie 
wie, ale tenże sam oblig w całości ma za twier 
dzony przez obżałowanego Horwata ,  roku 1834 
w decembrze pisanym listem, na skrypt jako
wy obżałowany żalącemu się przez Gniewczyn- 
skiego dwóma razy rubli srebr. 1,844 zapłacił, 
a reszty rubli srebr. 3 , o n  po prostu za obli- 
giem przyznanym winien,  obżałowani R e m a -  
nifestem mówią, że Skarbowa Izba długskasso- 
wała,  ta juryzdykeya nie wpływa do układów 
obywatelskich; a choćby? kontraktem zawaro- 
wano,  ażeby obżałowany H orw at  do żalącego 
się Kozłowskiego w żadnym zdarzeniu żadnych 
pretensyi nie miał, pod sztrafem 1,000 rubli  
srebr., źe Skarbowa Izba rubli 77 , za zabór 
ziemi przyaresztowała? i tu  obżałowany H o r 
wat sam kaziennym lasem i ziemią zawładną
wszy, ten grzech własny chce zmazać groszem 
żalącego się, i dla tego obżałowany zgnrą dwóch
1.000 rubli płacić niechcę, a tylko rubli srebr.  
884 i to bez procentu;  przez to obżałowany da
je rozumieć . ieźli o procent będzie upominek 
to i tego nie o d d a , wszakże prawo powiada 
,,kto winien oddać powinien*4 obżałowani ogło
sili; źe żalące się zaćmiewają ich jakieś p raw 
dy? te prawdy zapewne skryte w przyznanych 
dokum ea tach , to tych wyrazy osę odkryją;



onl ,Su n o l a t y  w  a t t a c h  p i e s ą ,  i. Oświadczenie w Imieniu VVVV, K-oastati- 
Uia t ego  zas G u i e w c z y n s k i  obi ig  zgubi ł ,  o t e m  cy ‘ z Jurcewiczow matki,' Hilarego / u p H . e  ma- 
d n i a  g n o w e m b r a ,  i 8 2 5 nie śmiało  Sąd ow i  w teCP6° l l l a > a Adama jeszcze w nieletnn-id zosta-  
dn i  k i lkanaśc ie  o ś w i a d c z y ł ?  n a  żadne a d n o t a -  ^ ces° synóvr? i Antoniny  w ssamęzoiu Kiersnow- 
cyą  zahicy sie Koz ło w sk i  ,  • skiey, a Józefy j Em ilu  córek w panieńskim będa-
fidy nie  J f l z i ?  Z  o b z a ło w a n y m  n i -  Cych stanie Kuchcińskieh,  za wiedzą . wola l i
n o f  nie I n  • ł *' P ‘sac !U.e pozw a la ł ,  .o nych  ki swojey czyniących,  z takiego Zapisuje s ię’po*ro- 

e Widział ,  n i e  czyta ł  i nie r o z u m i e  cz e-  du : gdy oświadczający sic sądzoney- sobie d r k r t -  
go  n i e m a  w a k t a c h ,  co b o w i e m  żalący się * o-  tem Brasłitwskim w roku iSwj 8bra 5i dnia
b i a ł o w a n y i n  z d z i a ł a l i ,  to do a k t  wnieś l i  • ża-  f?.P8<% m summy czer.  i , 484 f . ioo5g.Jó n a J W W ,
J a c y  s i ę  G w n i e w c z y n s k i  o b l i g  i p u l a r e s  z « h h i ł  'i u” ! 1' , f  l i l ,bro * n c k »ch S t r u t y ń -• * \  ■ n  * “ i, i p u i a r e s  z g u b i ł  s k i c h  S z a m b t l a n a c h  b, D w o r u  Pol  i. ,ko d e h o , r a r h
i s t o t n i e , nie .  p r s y p . d k o w o , i e  o- i. p. L o d n i k .  J u r c e . i c s a  P ó l k o n i i l ^ s y o j i k  poC
t e m  a ą a o w i  m e  śm ia ło  objawi ł;  s zko da  w ł a -  brata rodzonego i obl igodawcy oświadczającev sit*
sności cudzey każdego zasmuca, o t em przypa -  Kucheińsriey,  w terminie zamierzonym nieópła-
dku nie w kilkanaście dni a na tychmias t  po obev-  Clll> ‘ k*edy tąkowey Kuchoińscy summy drogą
rżen iu  s t r a ty  Sądowi oświadczył  żalący sie nra-  ” skazan?y przez " s p o m n  ony dekr, t mek wita -
wda z boleścią że n h ż a łn w ,™  W J l u P J  7 majątku rzeczonych Struty ńsk.ch Poczapi-a z boleścią ze obzałowany H o r w a t  Kerna-  mę zwanego w Gubermi Pudohkiey w pŁ. ie Li-
m e s t e m  publ icznie mówi,  po s tracie  w dni tymkim naydującegń się, ani z żadnego inneco ich
1 / i l l r nnaan t n  C n / L  - .1 _ — i  • . • 4  . f . . M H , L . .  1  . . .  « ^  ”

do-
Gro-

ych
p u g i l a re su  i obl igu k t ó r y  i e  p r s y s n . n y  z w y .
p ła tów  są w  aktach k w i t y ,  a obzałowany w dekrecie załączonego przez *ło«a : lakowe jo-
chęci korzyści,  wymysJa jakoweś żalącemu się «kacye *eby dostateczny wyięły swóy skutek, Sąd, 
Kozłowskiemu nigdy niewiadome aduotacye, PrzyPadku onycli nieuiszJzenia • lub nieprzy- 
a wzywając  ku pomocy Skarbowa Izbę od wv- « wletlzen,a ’ zachov*uje na oałey massie u »u'k-
p ła ty  rub l i  srebr. 2,28i  uchila się; i śmiał  vm n "erSorA Mlchsl* ^ r c e w i c z a ,  któremu reszlmą- 
f  1 * J O 1 1 . y ,  srnlalym v ' A massa podług testamentu zes/.Lgo Ludwika
c .o łe m  tego od Sądu,  ś w i a t u ,  i żalącego się „ lurcewicza dostaje się, g wikcyą oliespiecza“ imu.  
żąda i r o n i c z n ie ,  bo jest podobieństwo ob- szenl ńakomeo zostali na wsz-lkieb generalnie nie 
ża łowany może ma w ręku  swem zgubę"; a wszy. lylko Ludwika, ale i osobistych Mi hala JurceWi- 
s tkich przestrzega nie nabywać oney; lecz źa- cz0'y lun:luS:sac^ poszukiwać swojey należności;
lący się Koz łowski  upewnia  powszechność źe t T v i i  R,tdy *«s*,,y- n’: (Jllvn? * u !' w’a-• i * . ‘ *s łui iusi,  ze ta Michał Jurcewicz Sędzia Grodz Zawdev m i ’.
nikogo m e  oszuka, a sam u sądu własności swo- biący się bydz bratem rodzonym, a tym samym 
)ey na obzałowanym l lo rw ac ie  poszukiwać bę- i sukofssorern, wprzóiy zmarłego Ludwika Jurce- 
dzie } podług sumieriia i prawa , to jest obźa* tótkownika woysk poi ^chociaż ani te*>ta-
łow any  H o t w a t  za obligiem a 5 septembra  ?nei)*-u w oryginale zeszłego Ludwika, ani innego 
i 8 a i  przyznanym i 824 decembrze li iakieS°> tak bliskiego z nim spokrewnienia się me-
s tem za tw ierdzonym , żalącemu sie Koz łowsk i^  ®katUiftcy dowodu, i za samojednym tylko extra-

*“ ‘1 - w n u s i ę  ivoztovvskie- ktein, do całego majątku i spadku po zeszłym Lu- 
m u ^ b y ł  w in ien rubli  srebr .  4 ,8o6,  kopie jek  45 , dwiku , rodź mym i jedynym bracie oświadczają,  
n a  to d w o m a  r a z a m i  rub l i  s re b r .  i . 844  zap ła -  cey Kuch ińskiey przypo »led/.iawszy się, ca- 
cił  , p rz eż  ża lącego się G n iew c zy n s k ieg o  (bo ły Proces 1 t z re zy  tego? %padku w y n i k ł y ,  pod 
ża lący się K o z ło w s k i  u  obża ło w an eg o  nie był i  swoim Pr °wadząoy imien ero), s t rudnić uotr-»lił wy-
a  jeszcze obźałowany winien ru b l i s r e b r  % o i /  f X e k w o ^ dm e  1 '▼ani iku , e pświsd.zaąoy
„ n ^ a n t a m ; ■ > i • , ’ się i pomimo zno.su zaszłe kdkakroine prsedpi-
7, piocentami , i o fe żalący się Kozłowski  z sama, J W. Jenerał Gubernator Lit. Wib ń i K *- 
o b z a łow anym H orw a tem  ma process, z tego po- Walera wielu Orderów, po ni h, Rządu Ćuherń 
w odu  publ iczność uw'azy niepotrzebne ogłoszę- skieg° Ukaiy,  dla zja wionego Sk .rbo a eg 1 długu, 
nie  obzałowanym H o r w a t e m  w miesiącu no- dô  maiętności Poszumienia jako pouadaney pr/,>t 
w em brze  i 8a 5 przez gazete uczynione i ostrze j ic,hała> a n .bytcy za xdjęt summy zeszłego Lu-
i o n a  będzie,  że obzałowany H o r w a t  włada ma" *.«pr«da0,  folwark Łal inp-azczyzn-  zwa-
. .. • . , , ,y .  ̂ w iadama- n y ,  wziąć przystępu dekretem Brasławikirn so-

lpm na P1?0 g ł ° w spadającym, sam z swey bie zapewnionego me zdołali: de ze zeszły Sędzia 
schedy musi bydź dłużnym, kiedy długu nie pła-  Jurcewicz chcąc mby poddać w jakąś wątpliwość 
ci, więc na k redy t  ewikeyą ma s ła bą ,  a bar-  Co wspomnioriy dekret; którego sam c p r z y
dziey zwątloną  używalnością  kaziennvch lasów Sli*8ł J 1 ledwo ni wszystkie nim objęte strony
oczem publiczność żalący ‘się uwiadomić o- (° prÓCf S! ,7 fy ń ’klch) kon' r n ^ 7 f ,y s, »̂nnrlnKn.w, * i u ’ i J?  pozwał do Sł^du Gło v. wsxvslktc.h debitorow i

,^a 1 °bzałowany H o r w a t  kredytorów zesałego Ludwika , między innemi: 
porządkiem zostaje, i takową Remamfostacyą pozwał jakoby i Jvu<'hc.ński* h, i raz^rn s dalsze- 
do ak t  powia towych  ziemskich owruckich po- m ' skondemnował; lecz gdzie swoje kł»dł pozwy? 
d a j e ,  Adam Gniewczynski  były Assessor mo- komu *e doręcza);? i za czym konwikcyą mestan- 
zyr .  niższego Sądu,  z których xia» i ten « T przewiódł? niewiadome;  oświadczający óę bo-
p i ,  pod pieczęcią 2„ msk ,  - , ™  H d . r y  tochc iu . lu  p .  dóyiciu lat .w . ioh  dU
fi , • _ • . i n . owruc-  załatwienia fanrnliynych inter-ssow przybywszy
T M W R  A T n 1̂  a n V- I ‘ m y  w mieście J E G O  do Wilna, dopiero teraz, do wiaduje się o wskrze- 
HVJrLltA 1 O n S K I L Y  M OŚCI  O w ruczu .  szonym pomimo dekret Ziem. Br sławski w Są-

R a y m u n d  Teleźyński  R. Z. O w r .  dzie Głów. Wileń. Wremiennego a H partamen-
Czytał  M. Mroczkowski  tu Pr /es  *e®Rego Michała Jurcewicta z swoim

R.  1826 msca s tycznia 18 dnia nrzed a rod« ^ i tv r e m  processie , jak równie i o lera Że
k tam i  J E G O  I M P F R  A T n R m ć  Tl?V iviracnr Poml,n<’ tyle poprzedzonych Rządowych przedpi- Ktami J t i b U  ILVlt Ł t tĄ  1 U K S K IE  i  MOŚCI mo- sań,  Opieka rodzeństwa mojego pod życiem Sę-
zyr .  mieyskiego^ Magistratu s ławając osobiście ■•dziego Jurcewioza , za dług tak świę ty ,  tak uro-
"WJPan Adam Gniewczyński  były Assesor Pt tu  czyście przez brata  rodzonego dla ncstry i jey
Mozyrsk.  ten E x t r a k t  Remani fes tu  do ak t  dz*ec' zabespieczony , pierwszy przed uniniema-
podał ,  przyjąłem Jan Bąza Osrnołowski  mozvr  s ’lkcessyił ł przyswojonym właśnictwem tegoż
m ie jsk iego  Magistratu sądowy i aklovvv Pisarz ^  -Z8°‘a satysiakcyl wy!cdnacń  . 1 , , 1 , y u w ” r i s a rz .  me była w stanie, a tem czasem fundusze cdpo-

ozwolono d r u k o w a ć , W ilno .  27 s tycz-  wiedzi ulegające przez obrót szkodliwy strony 
nia  182b roku.  C e n z o r ,  Radzca  Kollegiąlny z*pędncy ścierać się mogą; gdyby zatem , osoby 
S j m o n  Żukowski .  “ ~ do massy funduszów zeszłego L u d w ik a , i^ko »



M i c h a h  J u r c e w i t r ó w  zawin iające ] lub Jakiekol
w ie k  z cnei i i i  rnitć mog ące  s tosunki  i uk ład y ,  a- 
ńi sam ey  W .  Michałow.ey  Jurce wi cz ow ey . ,  ani jey  
o p ię c i ,  bez skomrnuinkpwauia s ię  uprzedniego  z 
ośw ia d cz a ją cy m  się nic n:e p łac i ły ,  w  żadne z g o 
ła  układy  nie w c h o d z . ł y  , przez n i n i eyt zą  prote-  
4 ta'cyą zaslrzegają-  i przy cr iwołan iu  się ńacito do 
r eg e l ru  obl gów i d ługó w zesz łeg o  L u dw ik a  przek  
nieg o  s a m f g i  w roku i 3 i 5 apryla i sporządzonego  
j podpisanego f t e o r u n d u n i  7 dnia w Grodz ie  Za-  
w i l ey sk im  akt  \ kow cn eg o  propr .mo ; p cwtórę:  do  
d< krętu Ziem.  Bra t ław.  1819 8hra 5 i za ta ko w r-  
miz  óbltgami s u m m y  na w y k a z a n y c h  dłużnikacl i  
real izującego,  a potrzecie:  i do w łasnrgo  o ś w ia d 
czen ia z e s / l r g o  Mffchała . lurcewicza  w roku  o.im- 
n io n y m  1821 kw ie tn i a  ^5 , do g a z e t y  Kur.  L i t .  
podanego  1 pod N  4 g zamieszc zon ego ,  r a z em  i c-  
soby zawin ia jące  ob,awiap to jest: J W  W ;  S t r u t y ń -  
sk ich  Hiero nim a i W a l e n t e g o ,  W  W .  D o r ę g o w -  
skieh sv stopniu K a z im ie r za  S w o ł y ń sk ie g o ,  Majo
ra B y s lr a m a ,  su k cessorow  Igna cego  P ro z o ra  W o ś
jevrod/ i ca,  A d a m a  Iw a s z k i e w i c z a ,  T r o m c z y n s k i e -  
gc,  B o h om ol ca ,  Iv . er sn o w sk ie g o  Ł o w c z y c a  N o w o 
grodzkiego ,  Piotra Żabę  ; Szambeiana ,  E y m o n t a  R o t 
mis trza ,  Micha ła  Eydz iaLowicza Poruczhika ,  P a r 
cz ew sk ie go ,  S ta n i s ła w a  W y r w i o z a ,  T ad eus za  Bie-  
n ieck iego  , Mikołaja Ba l ow ic za  , Ku sz e le w sk ie ep  
Pisarza  Z i em  W i ł k o m i r . ,  J W .  Mirske  P i sar zow e  
Juliana Koz ie ł la ,  A d w o k a t a  B r o d ow sk ie g o ,  W i n 
c e n t e g o  1 Ignacego S ad ow sk ich  ,• S ierako wsk iego  
Ł a z o w s k i e g o ,  T y s z k ę ,  F r a n c i s z k a n ó w  S i en sH c h  
M i l l e r ó w ,  A l e x a n d r a  l l o p e n a  Sędz iego,  Jelskietro 
P od k o m o rz e g o  , T a d eu sz a  W ł o d k a  , Józefa W o -  
łorikowicza s u k c e s s o r o w ,  s a m y c h ,  bądź jeżeli nie  
żyją i i ch  sukcessorow,  i t a ko w e  o św iad cz en ie  do 
pu bh cz nev  podając w ia d o m o ś c i ,  jako aktor  w I-  
m ie n iu  w ła s n y m  1 da lszego mojego r o d z e ń s t w a  
podpisuję.  D a t  roku 1820 mca dec e m br a  ł g a n i a .

D Hilary  Kuchciński.
Pozwolono drukować, d. i z marca 1826 

r., Cenzor, Radzca KollegiaJny Symon Żukowski.

2 Sątl Magistratu miasta Wilna w  sku- 
tek Tkazu Rządu Gubernialnego Wileji. po
stanowił k a m i e n i c ę  żyda Borucha Morducha 
Etingtera w mieście W ilnie pod N. 1213 za 
Rtuiuicką bran., położoną za Skarbowa nale
żność oddać t  d , ty  25 następującego mca apry-  
la na rok jeden w arędę z publkzney licyta
cji;  1 dU tego życzący takową kamienicę za- 
arędowac, zęby n* mieysce położenia oney, do 
licytacji w terminach ku temu naznaczonych 
to jest w dniach . 5 , 16 i 18 idącego dopiero 

* mca marca z prawnerni ewikcyami jawili się, 
w tern celu wydaje się niniejsza Awizacya. 
Koku id20 mca marca 8 dnia.

Jerzy Klimaszewski IŁ M. W .

2 Sąd iaxatorsko -E xdywizoraki na roz
dział funduszu JW . Jana Oskierki b. Marszał
ka Pttu W ileygo przeznaczony, przeniósłszy  
jnryzdykcyą za zgodą Debitora do miasta Po
wiatowego W ileyki od dnia 20 stycznia tera
źniejszego roku ciągle i nieprzerwanie ocze
kiwał na Wierzycieli, iżby wchodzili ze swe-  
rni pretensyaini, lecz gdy mimo dwórkrotne przez 
Gazetę odezwy niektórzy tylko stanność swą  
oświadczyli, zmuszonym więc będąc jeszcze raz” 
uczynić Awizacyą, zawiadamia przez tę, że Są
dy swe do dnia 33 marca idącego roku odwo
łał; w jakowym czasie znowu do miasta W i-  
leyk * zebrawszy się ostatacznem już rozsadze
niem Rjpnhursowey Sprawy zaymie się, i na ni
kogo z Kredytorow nie oczekując, wszystkich 
mestawających pretensje  podda wieczney, po
dług warunku remissyinego Dekretu, Araissyj.

Działo się na S esj i  w mieście powiatowym 
V\ lleyce dnia a 4 fębruaryi 1S20 roku.

,Stan!słr  s ^ t o r z e c k i  Prezydujący E x-  
dywizor 1 Kawaler. n  y

Ignacy Jazwiński P. Z. P. W ih y
.Tustyn Churaski P. Z. p  vVile‘v
M .rcin i l .y l .k i . g i c ,  Exdj w u or.k i Rejent,

>  W  S k v t f‘' ' kre'“ S id"  Ziem. p t„ W i-
enskiego w roku , 8 r 5 ni co Jurni s5  nasłała  

go, wszelka ruchomość, bielizna, garderoba" 
sprręly rozmaite, b5dą » „ ■ ' « , U » a , „  pr, * ’

Ł T i  V:1 •' “d d,’ia "ca, az da całkowitego onych wybycia chcą 
cy zatem kupoweć raczą przybyWL o ’ godzi" 
nie 2Siey po południu każdego dnia d o V n u  
W . bzadurskiey naprzeciw dzwomcy zauTo
w ey  położonego. * 0

Mateusz Seybutt Rom anowie.  
Sędzia Ziemski Pit,, Wileńskiego.

2 Podaje się do wiadomości konmbr e l . m  
wiedzieć należało, iż my rodzeństwo R o k S
p o z e s z e y  s. p. Bogmmle z Rokickich l i w  z / -  
me Podkomor. Ptu O w r u c  Hm-,. , JX«w szy-  
. 8 . 3  o sokcessy, z
głowskich teraznieysźa i h o  rrI„ T n  ? 
akiemi deputatami, oraz ^ 7 ^ "  W

"  N ‘«w?Stewski„, Kapitanem w  
Żtiemslme Rzeczyckim rozpoczęliśmy process 
podobnież po zeszłej ś. p. petron5eJ, ,  Ł k i c S  
S^rumiłłowey d, „giey „ , „ ey cioU# „

R o t ^ w T n  2 Jey m?Źem W " Jakóbera Strumiłła  Kolt. W ołkow. w tymże Ziem. Rzeczyc. takozr
rozpoczęliśmy process, a w roku x8 10 po ocze
wis tych Dekretach weszliśmy z appellacja w
sgi Departament Gubernii Minskiey (a z one-
gc przez wszystkie najw yższe  juryzdykeye
pizechodzic mając w zamiarze). Zatem do o-
kickichned r0Z,,r“W.y zabszPJ««M ąc dla nas Ro-

a h y  ° d  W W ‘ Jab»°n-! n}a^ til0s«  H ołowczyce zwane i inne 
w |  cie Mozyrskim Gubernii Minskiey leżą
cych z Lxdy wizy, od Grafa Alexandra” Chod
kiewicza zajętych, a od W. Jakuba Strumiłły  
majętności Borszczówki w  Ptcie Rzeczyckiin  
Gubern. Minskiey leżącey nikt żadnym prawem  
takowych majętności nie nabywał" w innym  
zdarzeniu dla ńas naturalnych sukcessorow  
Rokickich uległemi zostaną do odpowiedzial
ności, w  czóm zastrzegając każdego komu by
O em wiedzieć należało; ninieysze zawiadomie-
era f i u .*  aW“ aCy  ̂ niuieyszych Gazet Kury-  
era L ttgo w imieniu swym i rodzeństwa me-
1826 mcaJT h  W 9 Podpisuję. R 0ku
1826 mca february, l5  dnia. Michał Rokicki.

akową awizacyą wolno drukować dnialUT r 0 t “ - C e ° z ° r  R a d 2 “  s t * " “

3 . Skutkiem rozkazu Rządu Gubernskiego 
Giodzienskiego, powodem odnoszenia si? Sadu 
Głównego 2 Departamentu Grodzieńskiego ”na- 
s a eg°; ą nem. Ptu Nowogrodzkiego tak o- 
trzymujących dary z Testamentu Metropolity Te-  
odozyusza Rostockiego łg  grudnia , ^ 4  roku 
z a d aw an ego  w S t. Peterbarskiey cywilhego 
Sądu Izbie 1 w tey juryzdykcyi oblatowanego 
jako tez sukcessorow tegoż Metropolity Rosto
ckiego niniejszym zawiadamia: 1 że takowy Łe-

) o (  -  J



stament  przez Sąd Główny 2 go Departamentu 
Grodzieńskiego został utwierdzonym i po przemil.  
czaney przez strony przegrywające apellacyi w 
szczegółach skarbu nie interessującycb, za Roz
kazem Rządzącego Senatu dekret pomienionego 
Sądu Głów. przywodzi się do exekucyi; 2 źe 
takowym dekretem exekutorom nakazano zdaó 
rachunek przed otrzymującemi z testamentu wy
działy, pieniądze w banku Powszeckney Opieki 
Grodzieńskiey zlokować; 5 źe każdy z tes tamen
t u  otrzymujący wydział roniąc w proporcyą swey 
massy na konieczne wydatki , re«ztę otrzymuje 
w  udziale od exekutorow, z któremi o tę expen- 
aę ułożyć się winien lub w razie niedoyścia u- 
gody procederować musi; 4 że dla zagajenia t a 
k o w e j  kombinacji  będzie naznaczony i ogłoszo
ny gazetami termin przez Rząd Gubrrński Gro
dzieński w Guberńskiin mieście Grodnie, i 5 że 
sukcessor współexekutora tes tamentu Metropo
l i ty Rostockiego Jan Bykowski Marszalek Wie-  
lizki, lubo przez ten Sąd na 18 marca i 8a 5 roi 
ku był wzywanym dla wykonania przed Ziem. 
Nowogródzkim naznaczoney mu przez Sąd Głów. 
ago Departamentu Grodzieńskiego przysięgi, o- 
ney wszakże po datę ninieyszą niedopełnił.

Prezyden Sokołowicz.
Piegent Płoński.

5. Od Jurborskiey Tamożni ogłasza się, 
i i  u niey znaydują się pieniądze przeznaczo
ne w  nagrodę za skonfiskowane towary , za
trzymane dnia 26, 27 i 3o lipca 18. 9  roku, 
dla różnych osób, których mieysce pobytu Ta-  
możni nie wiadome a mianowicie: objeźczy-  
kom Galimskiemu, Wroczyńskiemu, i Piktur- 
nie po 88 rubli każdemu; a zatćm wyżey po- 
mienione osoby sami, lub w przypadku śm ier
ci, ich sukcessorowie, dla odebranych tych pie
niędzy mają przjbydź do Jurborskiey Tamożni 
aami lub przysłać umocowanych na ustano- 
nowione prawem terminy, po upłyniemu któ
rych , jeśli nikt do odebrania nie przybędzie; 
pieniądze te odesłane będą dla przyłączenia do 
akarbowych dochodów.

Sekretarz Zurawlew.

3. Niźey podpisany uwiadamia każdego, 
ie  ta  obligiem w roku 1816 mca 8bra 19 dnia 
na zł poi. 30 tysięcy na imie Piotra i Anieli Pa- 
cowskich nie tylko zupełną domierzył satys- 
fakcyą, ale nadto zł. 3 i4  przepłacił, źe o o b 
rachunek z  opiekunami potomstwa w yżey  
wzmienionych Pacowskich w Ziem. Ptu T r o 
c k i e g o  rozwinąwszy process, w roku 1823 gbra 
7 dnia og łoszony , uzyskał oczewisty wyrok  
nakazujący powrót obligu, przebranych zł. 2 i 4  
j za expens prawny zł. 3 oo na opiekunach i 
Pacowskich wskazujący, jakowy wyrok Ziem. 
Trockiego przez rezolucyą ego Departamentu 
L it. W ileń. Gł. Sądu zatwierdzonym gdy zo 
stał, przeto żeby nikt takowego obligu na zł. 
poi. 20 tysięcy jako uspokojonego, przez dekret 
do powrótu niźey podpisanemu przeznaczone
go, nie nabywał, upraszam, i i e  w przeciwnym  
zdarzeniu, sobie winę przypisać będzie musiał, 
•itrzcgam. W iloo  roku 1826 lutego 93 dnia

Xiądz Fe l ix  Skal iśźewśki  Pleban Niestaniski .
T a k o w e  ostrzeżenie  wolno drukować, d. 

27 febr.  1826 r. Cenzor  Radzca S tanu  I g n a 
cy Reszka.

3 Sąd Magistratu Miasta W i lna ,  w skutek 
Ukazu Rządu  Gnbennah iegó  Wileńskiego;  za- 
jąwszy w Adm in is t rac ją  Kamienice do Sukce-  
ssorow Zyda  Josiela Mejerowicza Jorhelsona 
przynależne,  w Mieście W ilnie  na Ulicy Szklan-  
n e y  pod N 2 3 j ,  202 i 2Ó1 obok siebie poło
żone ; postanowił one oddać z dat ty  s 3 nas tę
pującego Miesiąca Apryla  na rok  jeden w a- 
rędę z publ iczne j  Licytacyi ,  i dla tego Życzą
cy wziąć w dzierżawę pomienione Kamien ice 
ż e b y  na mieysce położenia onych ,  do L icyta 
c y i ,  w te rminach ku temu n a z n a c z m y .h  , to 
jest w dniach 19, 22 i a4 idącego dopiero msca 
marca  z prawnent i  Ewikcyami jawili się; w t e m  
celu wydaje  się nmieysze Ogłoszenie.

R o k u  182b msca marca 5 dnia.
Józelf  Giec R: M: W :

3 Sąd Exdywizorski  na rozdział  m a ją tkuW .  
Michała  Suchockiego Sędziego Granicz:  N ow o
g r o d u  przeznaczony z osob poniźey w yra ż o 
nych  za R e m m m ą  Sądu-Gt lgo Guberni i  (Jro-  
dzieńskiey do folwarku Jedliny w Powiecie  No
wogrodzkim leżącego przybyw szy, po z a ła tw ie 
niu wszystkich kwestyow wyrok oczewisty p o 
przedzających, ostateczny zjazd swoy do u k o ń 
czenia Ext lywizyi  na dzień 24 msca maja ro 
ku 1826 zade ter  minował ,  ażeby więc interesco- 
Wane s t rony z dowodami sw’oich pretensyow, 
na wyrażony dopioro te rmin  pod zastrzeżoną 
dekre tem Remmissyinym Amfrissyą, jawiły się, 
Sąd tenże obwieszcza.

Prezydujący  Fel icyao W ereszczaka  Sędzia  
Ziem. PtLu Nowogr.

Franciszek Pietraszewski  Sę: Ziem: P l t u  
Now.Exdy wizor.

Antoni  Szpiehalski Exdywizor .

3 Roku 1826 śtycztlia 33  dnia W .  Anna 
Karolina Kaczanowska Sędzina Graniczna Sza- 
welska , opuściwszy dom i nayprzywiązańszego 
m ęża ,  gdy nadto objawiła,  iż będzie poszuki
wać, jakby funduszu swojego; mąż rtiżey podpi
sany, chcąc zapobiedz, aby żadne t ranzakta  na 
jego dobra D ow s ta rv , w powiecie szawelskiin 
leżąoe, nie były zawierane, i kredyta zaciągane za
powiada. iż Wsporr.niona żona Kaczanowska,jako ża
dnego posagu w dom jego niewniosła.tak naymniey- 
szego prawa do tychże dóbr mężowskich niema, 
i że jeśliby zawarła jakie dokumenta względem 
mniemanego swoje funduszu, te nie będą miały 
żadnego waloru.

Jan Kaczanowski Sędzia były Graniczny 
Szawelski.

Takowe ostrzeżenie wolno drukować.  Dnia 
27 febr. 1826 r. Cenzor Radca Stanu Ignacy 
Reszka.

W y j e ż d ż a j ą c y .
3 Przemieszkiwający w W ilnie  p rzyby ły  z  

miasta Kró lew ca  Pruski  poddany Gabrye l  Me- 
jer G abrye l ,  odjeżdża na pow ró t  do K r ó l e w 
ca.


